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’ - M iłosierdzia  i  Banku
“boźnego.

t u s t ę p u j ą  >v duchu a r tyku łu  54 ordyna- 
ęyi przez Sena t  Rządzący  zatwierdzonej ’, za ­
wiadamia wszystkich kogo tniyczeć moż»,  
iż  fanty kleynotowe k tó re  od Jat dwóch i su­
k ienne  które od ro ku  i sześciu niedziel  w 
banku  ipoboźnytn zas t aw ion e , '  wykupionemi  
nie zostały,  dnia 10 l is topada r. b. przez  li- 
cytacyą publiczną,  za poprzedniem ich osza­
cow aniem,  niewątpl iwie sprzednnemi  będą ,  
a po odtrąceniu kwoty w  banku  na zastaw 
powzię te j ,  r e sz ta  właścicielom zwró con ą  Z o ­
l t a n i e ,  pod r y g o r e m ,  iż j eź l i  właściciel  w 
c iągu lat  sześciu nadwyżkę  nie odbiorze,  ta- 
koY.i. po upłynieniu t ego  czasu stanie się R a n ­
k u  własnością.

K r a k ó w  15 Paźdz ie rn ika  "834.
X .  S. D z i a n g t ,

(2r.) tślrzelbicki s ek r .

D n ia  6 l is topada r .  b. w  K a m i e n i c y  pod 
L .  371 w u l i c y  Szczepańskie j ’ sp rzedanemi  
b ęd ą  przez publ iczną l i c y t a c y ą ,  za go tową  
s r e b r n ą  m o n e t ę  różne  r u c h o m o ś c i ,  m i a n o w i ­
cie: s u k n i e ,  b i e l i z n a ,  p o ś c i e l ,  sprzęty domo­
we,  niektóre k o s z t o w n o ś c i ,  k o n i e ,  b r y c z k i  i 
*■. p. w spadku po ś. p. Brygidzie z Blu inów 
Rokickiej-  pozostał e,  w sKutek uchwały cady

fanii liyney dnia 2T W rz eś n i a  r. b. a przez  
T ry b u n a ł  I  In s t anc j i  dnia 15 Paźd z i e rn ika  
1834 roku  Nr.  4169 za twierdzone j .

K r a k ó w  29 Paźdz ie rn ika  1834 r.
M arcin  S trzełbicki N .  P  .

N i ż e j  podpisany komorn ik  sądowy poda­
j e  do p o w s z e c h n y  wiadomości  iż w dniu 11 
Paźdz iernika  r. b. o godzinie 10 z r ana we 
Wsi  Dojazdowie w karczmie tak n a z w a n e j  
Poc ieszka ,  sp rzedane zos taną  przez l icytacy« 
publ iczną p rawnie  zaję te  ruchomośc i ,  j a k o  
to: sukn ie  i biel izna,  tudzież sprzęty go sp o­
dar skie  j ak iemi s ą 1 obrazy,  stoły, szaty,  Ku­
fry beczki ,  fa janse  i inne p rzedmio ty ,— nie- 
mniey ziemniaki  w dote będące ,  za go to w ą  
zapłatę.

K r a k ó w  3 L is topada 1834 r.
Jacek K usiow sku

C z ę ś ć '  P o l i t j  ; e z i i a .
WIADOMOŚCI Z POPRZEDNI CK PO CZT.

tUArsza n'A 28 Października . T y g o d n ik  
peter sbursk i  zaw ie ra :  » W  kury erze l i t ew­
skim zn a jd u je  s ię  obszerny opis obozowania 
w przesztein l ec i t  w okol icach Wi lna  w o j s k  
1. korpusu piechoty,  i p rzeglądu tychże w o j s k  
odbytego  przeje J O .  Jenerał -Fel i !  a w s z a ł k a X i ę
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cia W a r s z a w s k i e g o , hrał  ię Paszkiewicza E -
rywańskiego.  X i a ż e  przybył  do Wi lna  l l .  
W r z e ś n i a ;  naza ju t rz  p rzeg ląda ł  calv korpus ,  
w ogóle  złożony przeszło ze 39,000 ludzi.  
Dn ia  13. był przytomnym st rzelaniu do tarezy 
i hoynie nagradzał  trafne st rzały.  14. rozpo ­
częły się m a ne w r y ,  k tóre  zależały n a b r a n i u  
i bronieniu miasta Wi lna  przez dwa różne 
oddziały,  na k tó re  korpus  rozdwojony został.  
Z  tych manewrów x ią że  b j ł  zupełnie  za d o ­
wolonym.  D. 15. woyska zaczęły wychodzić 
z pod W i ln a  na zwykłe swe leże.  T e g ó ż  dnia 
x i ą ż e  F e ld m a r sz a łe k  w dal szą  wyjechał  po­
dróż.

» W  czasie k ró tkiego  pobytu xięcia w W i l ­
nie dane były dwa wspaniałe hale: jeden przez 
wojenne go  gu be rn a to ra ,  xięcia Dolgoru-  
k ó w , drugi  przez szlachtę.  Na  obu z n a j ­
dowal i  się dowódzcy woyskowych oddziałów 
i znakomi t sze  damy były zaproszone z po­
wiatów guberni i .  P.  dowódzca korpusu da ­
w a ł  obiad dla Xięc ia  Fe ldmarsza łka  za 
zielonym mostem,  w umyślnie u rząd zo­
nym z chrós tu d o m k u ,  w ew ną t rz  świetnie 
p rzybranym w broń wsze lakiego rodza ju ,  s; 
metrycznie u łożoną.

#Szlachta i miasto Wi ln o  nie j e d n o k r o ­
tnie czyniły dary z żywnośc i ,  napo jów i pie­
niędzy na uczty dla żołnierzy,  obozującego 
k o r p u s u . »

P e t e r s b v k k  20 Października. Mie sz ­
kańcy Mosk wy  ożywieni  pobytem w tey sto­
licy ulubionego  mo narchy ,  ma ją  szczęście 
widywać N. Pan a  - codziennie zwiedza jącego 
różne  części miasta.  29 Cesarz Jmć oglądać 
raczył  a r senał ;  wieczorem zaszczyci ł  sw ą  o- 
becnośc ią  f rancuzki  teatr.  30. zwiedzi ł  szpi ­
tal Kata rzyny.  1. Paździe rn ika ,  w święto O-  
piek i  N. P a n n y ,  s łucha ł  l i turgi S.  w C e r ­
kw i  palacowey,  2. w obecności  NT. Pana  od­
była się zmiana warty z mus t rą  1. bata l io­
nu 2. uczebnego  pu łku  karabinierów.  3. N.  
Pan raczył  bydź na ba lu ,  danym przez tam- 
eyszego wojennego  j ene ra ł -guberna to ra .  4.  

O g lą da ł  instytut wschodnich j ę z y k ó w ,  za ło ­
żony p izez  P P .  Ł a z a r e w ,  i g imnazyum gu-

be rn ia lne ,  z k tó r ych ,  a szczególniey z p ie r ­
w sze go ,  wielce był  zadowolonym.

L w u  iv  16 Października. Dz ienn ik  u r z ę ­
dowy do gazety Iwowskiey zawiera nas tępu­
jący  Lst  konwokacyjny N.  Cesarza  i K ró la  
na seyrn togoroczny:

My Fra nc i sz ek  p ie rwszy ,  z Boźey ł ask i  
Cesarz  Aust ryjacki ,  Król  Je rozol imski ,  W ę ­
gier sk i ,  Czeski ,  Lombardy i  i Wenecyi ,  Dal-  
macyi,  K r o a c y i , Sławoni i ,  Galicyi,  Lodo me -  
ryi i lll iryi;  Arc y -X ią żo  Austryi ,  X i ą ż e  L o-  
tary nski ,  Salcburski ,  Styryjski ,  Karyntyi ,  K a r -  
nioli , wyższego i niższego Szląska;  W ie lk i  
X i ą ż e  S iedmiogrodzki ;  Margrabia  Morawski ,  
ux iążę«ony H ra b ia  H ab sb u r sk i  i Tyro l sk i  i 
t. d. i t. (1. i t. d.

W s ze m  wo be c  i każdemu z osobna,  w ie r ­
nym Nam  milyin,  i w powszechności  wszy­
stkim poddanym Stanu,  P ra ła tów,  Magnatów,  
Kycerskiegui i mi eysk iego ,  w Naszych k r ó ­
lestwach Galicyi i Lodomery i  wraz z B u k o ­
w in ą ,  oświadczamy ła skę naszą  cesarsko-  
k r ó le w sk ą ,  i ninieyszym uay laskawiey  oznay- 
mu je m y ,  że z ważnych,  dobra pospoli tego 
tyczących się powodów,  skłoni l iśmy się, zwo ­
łać seyiu powszechny w tych królestwach,  i 
t akowy na dzień 22 Paźdz iernika  1834 roku  
przeznaczamy.

Aby więc- ten seynt należyty postęp ku 
po żą dan em u wzrostowi tak tych królestw,  
j a ko też  i powszechnego monarchi i  dobra u-  
z y s k a ć ,  oraz cel i koniec zamierzony os ią ­
gnąć  mógł ,  naszym wiernie  i nay posluszniey-  
szym Stanom króles tw Galicyi i Lodomery i  
wraz  z Bu k o w in ą  wszem w obec i każdemu 
z osobna nayłaskawiey i nieodzownie n a k a ­
zujemy,  by na dzień wyżey wyznaczony,  a 
to w wieczór  wprzódy we Lwo wi e  znaydo-  
wall  się,  a potem w dniu nas tępującym z r a­
na w mieyscu ,  p r ze z  Je g o  Kró lew iczo ws ką  
Mość,  naszego cywilnego i woyskowego g u ­
bernatora j ene ra lnego  Arcy-Xięc ia  Fe rd yn an ­
d a ,  lub j ego  zastępcę w rzeczonych k r ó le ­
stwach wyznaczyć się m a ją c e m ,  pewnie i 
nieuchybnie zebrał ,  s ię ,  t amże propozycye 
Bęyutowe i co naszern imieniem przełożyć zl e­



—  J 003 —
c imy,  W na^nn iżeńszem posłuszeńs twie wy­
słuchal i ,  a przyjąwszy to wszys tko do wier ­
n y c h  serc swoich,  takie powzif f l  pos tanowie­
n i e ,  j a k iego  n a s z e ,  oraz w powszechności  
k ró les tw Gal i cj i  i Lodoineryi  wraz z B u k o ­
w in ą  i ich własne potrzeby wymaga ją ,  i któ-  
r eby odpowiedziało nasze mu n a j ł a s k a w s z e ­
mu z a u f a n i u , k tórego to n in ieyszen  nowy 
dowód stanom dajemy.

A  chociażby n iektórzy z wiernych naypo-  
słusznieyszych członków stanowych dla w a ­
żnych p rzeszkód  stawić się nie mogli ,  obecni 
j e dn ak  zupe łną  moc stanowienia mieć ma ją ,  
a  nieobecni  równie  j a k  obecni dopełnić to 
wszystko obowiązan i będą.

Masze zaś k ró lewskie  miasto L w ó w  s to ­
so w n ą  do p rawa  l iczbę osób z dostatecznein 
pełnomocnictwem na seym rzeczony wysłać 
ina. —

D an  wNaszern Cesa i sk iem g łównejn i re-  
zydencyonalnym mieście Wiedn iu ,  dnia dzie­
sią tego miesiąca Paźdz iernika ,  tysiąc ośmset  
t rzydzies tego czwar tego r o k u ,  a państw na ­
l e l i  cz terdzies tego trzeciego • -

F r a n c i s z e k .
(L.

Antoni  F rydery  hr. Mi t t rowsk i  
z Mit t rowicz i Nemiszl ,

\> lywyższy kanclerz.
A ug us t  Longin xiąże  Lobkowicz .
F ra nc i s z ek  baron de Pil lersdorf .
Jan  L imbek  kawaler  de Li l . enau.
W e d łu g  Jego  C. K.  Mości  wła .
snego naywyższego rozkazu:

Karol  de Widmann .
D nia  20 Października. Między opisami 

zgasłych przywilejów ogłoszono tu nas tępu­
ją c e  doniesienie o warsztacie k tójy  sam tka, 
a który F ranc i szek  Bere wer th  wynalazł  w 
Wiedniu.

O p is  ten j e s t  nas tępujący:
1) Z a  utokiem znayduje  się tak zwana 

skrzynia sz pu low a ,  w k t ó r e j  szpule w gó rę  
prosto stoją,  k tóre  j eden  koniec osnowy for ­
mują .  Nici  tylnych szpul  idą  ponad przed-  
nieini W przeciwnym k ie rnnku  swego obro ­
t u ,  przez co t ako we  zawsze dobrze nac ią ,  
gn ione zostają;  2) dodana j e s t  ryna zaw ie ra ­

j ą c a  w sobie szlichtę,  przez k tó rą  nici osno­
wy podczas tkania przechodzą;  3) rzut  czó­
ł enka  uskuteczniony zostaje przez dwa z dźwi ­
gniami  połączone na obuch s tronach warsz ta­
tu znaydujące się drągi  k ie ru j ąc e ,  i czółen­
ko nie ma wa łków cy l indrowych,  ale nieco 
konosowo-ksztal tne,  by czołenko przy samey 
płosze chodz iło;  nakoniec  4) przez wyługo­
wanie i umieszczony przy mechanizmie r z u ­
tu czółenka pe rpendyku ł j  ruch warsztatu w 
oka mgnieniu p rze rwanym zostaje , j a k  sko­
ro nić osnowy lub w ą t k a ,  urwie się.

D nia  21 Października. Zwyczaynie  co­
rocznie w jesini  zebran ie  woysk brygadami  

w  całym kr a ju  dla ćwiczeń wojennych t r w a ­
ło tego roku  od d. 15 Wrześn ia  do 12 P a ź ­
dziernika.  W e  L w ow ie  i koło Lwowa zgro­
madzili:  się z tego powodu znaczna liczba 
Ces.  król .  woysk aus tyackich.

Niemiecka  gaze ta  lwowska  donosi  także 
ood d. 15 b. in. że we L w ow ie  dały się u-  
czuć legóż dnia o godzinie  w pól  do 8 rano 
dwa mocne wst rząśnienia  z i e m i , k tóre p o ­
st rzegl i  r a z e m ,  s t r ażn ik  inieyski na wieży 
ce rk wi  staro-pigi jalneey i robotnicy na budu-  
j ącey się wieży ratuszney,

B e r r i s  22 Października. W c z o r a y  miał  
posłuchanie wstępne u Króla Jegomośc i  x i ą -  
żę M a ur ok o r da to , Pos e ł  grecki  przy dworze 
naszym.

F r M S K F o r t  17 Października. T u t e j ­
szy Dziennik zawiera  wiadomość,  że w Me-  
x ico  j e ne ra ł  San ta  Ana,  zwyciężywszy wszy­
stkich swych r yw a ló w ;  ma  zamia r  ogłosić 
się cesa rzem me x y k ań sk im  w V e r a  Cruz ,  i 
że  potem zapewne  odstąpi  koronę  j ednemu 
z synów Don Fra nc i sz ka  de P a u l a ,  infanta 
h iszpańskiego.

L / z u u s a  3 Października. W ie c z o r e m  
dnia 27 Wrze śn i a  odbył  się pogrzeb Don Pe- 
dra w kościele St.  Vincente da Fora .  C e ­
sarz był p rzyk aza ł ,  aby pochowany był j e ­
dynie z honorami  zwykłemi  przy pogrzebach 
j e n e r a ł ó w ;  z tego powodu  o r szak  pogrzebo­
wy nie był  wys tawny;  ale przeszło 10,000 
osób z klass  niższych kupiły sobie same po­
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chodnie i p rzy łączyły s ię  do o r szaku ,  a ii- 
my ludji były nader  liczne.  Nad grobem 
miał  x i ą ż ę  T e r c e i r a  mow ę  pogrzebową .

Dona iYlarya udała się z dworem swym 
na za ju t rz  po pogrzebie Don Pe d ra  z pałacu 
Queluz do pałacu Necessidades.  W e  czwar ­
t ek oświadczyli  je j  żal sw ó y c i a ł o  dyplo­
m a ty cz n e ,  stany i szlachta.  Cesa rzowa  nie 
była o b ec na ,  ale infantka Dona Izabel la M a ­
ryn stała po lewey ręce Dona Maryi .  Po s tę ­
powanie ley ostatniay odpowiadało nowey jey 
godnośc i ;  a na posiedzeniu rady mini st rów 
rozwinąć  miała więcey znajomości  rzeczy!, 
r o zs ą d k u  i t a k t u ,  niżby sit; spodziewać ino-

A  V  I  S

A u x  e tra n g ers , qui se trouoent dans le 
cas d 'avoir des a ffa ir e s  de toute naturę ii 
tra iler ii V ienne, comme cupitale et siege du 
Gouvernement e t des prem ieres autoriles de 
la monarchie Aulrichienne.

L e  sousigne a Phonneur  de preveuir  Mes-  
s i eu rs  les E t r an g e rs  de tous les pays,  qui ont  
des  affaires a t rai ter  dans cette capitale,  qu’en 
sa ąua l i t e  d’agent  pubłic,  nomiuó par le ( iou-  
v e r n e m e n t ,  il se cha rge  de la ges t ion de 
toutes les affaires pub l iques,  civi les ,  j udi -  
ciaires et  a n t r e s , de quelque naturę quel-  
les so ien t ,  pour  les trai ter  et hien soigner  
airprós łes autor i l es  compelentes ,  notainment:  
affaires  co c t mi t i c use s  a a i r a ng er  par  voie 
d’aceomodement  et  de conve n t ion , faites a 
1’amiab les ;  cho ix  et  j u ge m en s  d’a rb i t r e s ,  
s ’il y a l ieu;  r ee lamat ion du droit  civil; tont  
ce qui concerne t i t re d e n a b l e s s e ,  pr iyi leges 
d i m  en t i on , pens ions ,  caut ions et ga rant ie s ,  
Htatieres feodales,  affaires de succession et 
d’he r i t age ,  passeports  etc. e.tc. etc.  ains: que 
toute ant re espece de t r ansact ions ,  r eque tes ,  
et r eclainat ions.

II offre ega łement  ses services  pour  Pa- 
chat  et  la vente de biens fonds ,  pour  regle-  
mens  d’bypotheques ,  et  pour  toute sor te de 
eomiss ions ,  d’encai ssemens etc. etc. etc.

Yienne  le 21 Oc tobre  1834.

L eon M ikocki
A gent puhlic cle la  basse A ntriche, fi 

Y ienne, rue dite W citb u rg g asse  N r. 9 2 2 .

żna po j ey  wieku  i niedeświadczeniu.  W  
ogóliiości okazuje  się Dona Marya w każdym 
względzie  godn ą  có r k ą  Don  P e d r a ;  i zdaje 
s i ę ,  iż przez czas rejencyi  cesarza obznajo-  
mila się z pol i tyką.

PRZYJECHALI- DO KRAKOWA.
D . 3  — 4  L istopada .

Colov Jan urzędnik ^Pruss. _  Bystrzanowslia Fi- 
lippina lir. z Galicji._ — i t l arymKli  Alexander Ob. 
z G. *— Zabrzy clii Józef Ob. z G.

WYJECHALI Z KRAKOWA.
Cosali Camillo Jirabin <lo Galicyi.

U W I A D O M I E N I E

D la cudzoziemców mogących bydź te p o ­
trzebie zała tw ienia  rozm aitego rodzaju spraw  
to W iedniu , ju k  stolicy i  rezydencyi R ządu  
i  naczelnych W ła d z m onarchii Austryjucliiey.

Podpisany ma honor  zawiadomić wszy­
stkich Cudzoziemców z j a k ie go  bądź  kra ju , 
k tó rzy  m og ą  mieć interessa do za ła twienia 
w tey stolicy; że j a k o  a j ent  publ iczny,  mia ­
nowany przez l l ząd ,  p o de j m u je  się sp raw o­
wać,  wszelki* czynności  publiczne cywi lne,  
sadow e i inne i-'k i«grŁnl wiek bądź  rodza ­
j u ,  wymagające zachodu i pi lnego s ta rania  
u władz przyzwoi tych,  a mianowicie:  sporne 
do zała twienia w drodze wzajernney ugody 
lub umowy,  bądź po p r z y j a c i e l s k u : —  r ó ­
wnie gdyby zachodzi ła  potrzeba zas ięgnąć 
zdania a rb i t rów,  o wybór takowych postarać 
s i ę ; —  wsze lk ie  od w z y w a n i a  się do p r a ­
w a  cywilnego p r z e d s i ę b r a ć ; —  wsze lkie  z l e ­
cenia tyczące się tytułów sz lachec twa,  pa­
tentów na wyna lazk i ,  pen sy ów ,  kaucyów i 
rozmai tych r ę k o j m i ; —  niernniey,  działać w 
sp rawach  feudalnych,  czynnościach sp ad ko­
wych i dziedzictwa dotyczących ,  ułatwiać 
wyrobienia  paszpor tów i t. d. i t. d. równre 
j a k  wsze lkiego  rodza ju  t r ans ak c j e ,  podawa­
nie p róśb  i r ej i lamacj i .

Of iaruje  nakoniec  swe usługi  wzg lędem 
k u p n a  i sprzedaży d ó b r ,  kap i t a łów,  u r eg u­
lowania hypotek i wsze lkiego rodza ju zle­
c e ń ,  pieniężnych i t. p. i t. pi—

W ie de ń  dnia 21 P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 4  r .
Leon  M ikocki

A je n t p u b liczn y  n iż s z e j  A u s try i w  W k -  
rtniu , p rz y  u licy  z w a n e j W e ih b u r-g a ssc  p e d  N r. 922.


